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Nagrody- 1997- Anna Wielgucka- Berlin (MFF) Wyróżnienie Specjalne Jury za obiecującą 

rolę młodej aktorki


-1997- Andrzej Wajda- Troja (MFF) nagroda za reżyserię.


Jakiś czas temu przeczytałam „Pannę Nikt” Tomka Tryzny, bardzo mi się spodobała, dlatego postanowiłam obejrzeć film, by sprawdzić, czy ekranizacja dorównuje pierwowzorowi literackiemu. Andrzej Wajda wybrał wątek, który pozwolił mu uznać, „Pannę Nikt” za współczesny moralitet. To opowieść o dziewczynce, która myślała, że świat jest prosty, a on okazał się okrutny. Główna bohaterka, Marysia Kawczak, pochodzi z biednej, wiejskiej rodziny. Z małej miejscowości przeprowadza się do Wałbrzycha. Rozpaczliwie poszukuje akceptacji i własnej tożsamości. Staje się ofiarą okrutnej zabawy Kasi i Ewy- udawanych przyjaciółek. Marysia ulega kuszeniu i dwukrotnie okazuje się nikim. Bohaterka wkracza właśnie w wiek dramatów, rozpaczy, rozczarowań. Rezygnuje z wpajanych od pokoleń hierarchii wartości na rzecz szczerej, z jej strony, przyjaźni. Ewa i Kasia obdzierają Marysię z moralności, świetnie bawią się jej kosztem. Film w idealny sposób ukazuje zagubioną dziewczynkę, która nie wie, w co ma wierzyć. Zgadzam się z jednym z internautów, że u Wajdy zabrakło klimatu i niezwykłości książki, scen z pogranicza snu i jawy, odmiennych stanów świadomości bohaterki i całej mistyki zawartej w powieści. W scenariuszu, moim zdaniem, zabrakło ciekawych scen powieści.
Na pochwałę zasługuje Anna Mucha, która rewelacyjnie kreowała postać Kasi. Film skłania do zadania sobie pytania, czy dobro istnieje i czy warto być dobrym. Każdy z nas szuka akceptacji, lecz nie każdy potrafi oddać za nią wszystko. Marysia odrzuciła Boga i rodzinę, jednak jej poświęcenie nie jest docenione. Została sama. Czasami nie warto na siłę zmieniać swoich upodobań i przekonań, na rzecz czegoś, co tylko złudnie może wydawać się czymś lepszym i łatwiejszym. Młoda publiczność może nie zrozumieć tego filmu, gdyż nie jest on łatwy ani przyjemny, trzeba po prostu do niego dojrzeć.
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